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Upadek militarnej potęgi Niemiec równoznaczny 
jest z ich unicestwieniem jako państwa. Kiedy 
25 maja 1945 r. sojusznicza komisja rozwiązuje 
rząd Dónitza, powstaje nie mająca precedensu 
w historii narodu niemieckiego luka prawna... 


ż do powstania dwóch państw nie- 
A: w 1949 r. czterech sojusz- 

ników sprawuje suwerenną władzę 
na niemieckim terytorium podzielonym na 
cztery strefy okupacyjne. Niemcy, będące 
kartą przetargową we właśnie rodzącej się 
zimnej wojnie, poprzez swój podział szyb- 
ko stają się symbolem nowego ładu geo- 
politycznego w powojennej Europie. Rów- 
nie szybko okazuje się, że ich los zależny 
będzie od wzrostu lub zmniejszania się na- 
pięć między Wschodem i Zachodem. 


Poczdam a rządy okupacyjne 
W czasie dzielącym konferencję w Tehe- 
ranie (listopad 1943 r.) od tej mającej 
miejsce w Poczdamie (lipiec 1945 r.) 
Wielka Trójka (USA, Wielka Brytania 


i ZSRR) nie ustaje w dyskusjach o przy- 
szłości Niemiec. Podpisane przez nich 
14 listopada 1944 r. porozumienie okre- 
śla główne założenia systemu okupacji 
Niemiec: podział kraju na trzy strefy, peł- 
na autonomia mocarstw zarządzających 
każdą ze stref, których przedstawiciela- 
mi są naczelni dowódcy okupacyjnych sił 
wojskowych, powołanie międzysojuszni- 
czej rady, która będzie organem kontro- 
Inym zajmującym się rozwiązywaniem 
wspólnych problemów, ale której wszyst- 
kie decyzje, aby stać się prawomocnymi, 
będą musiały być podejmowane jedno- 
głośnie. Po spotkaniu w Jałcie, dzięki 
Churchillowi, do grona Wielkiej Trójki 
dołącza Francja, a Niemcy zostają po- 
dzielone nie na trzy, ale na cztery strefy 
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okupacyjne. Konferencja w Poczdamie 
potwierdza wcześniejsze porozumienie 
i wyznacza nowe granice Niemiec, doko- 
nuje szczegółowego rozczłonkowania 
niemieckiego terytorium oraz ustala za- 
sady ich organizacji politycznej. Zgodnie 
z nimi państwo niemieckie pozbawione 
jest centralnego rządu, natomiast Berlin 
otrzymuje specjalny status: podzielona 
na cztery sektory była stolica Rzeszy sta- 
nowi enklawę umieszczoną w strefie oku- 
pacji radzieckiej, chociaż sojusznicy za- 
chodni dysponują wolnym dostępem do 


4 Berlin, lato 
1945 r. Widok ze 
zrujnowanej 
Tauentzienstrasse 
na zbombardowa- 
ny kościół cesa- 
rza Wilhelma. 


v Berlin, 1945 r. 
Spotkanie „Wiel- 
kiej Czwórki”. 
(DITE/USIS) 
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swoich berlińskich sektorów dzięki wy- 
znaczeniu specjalnej autostrady, linii ko- 
lejowej oraz korytarza powietrznego. 
Poczdamskie porozumienie przewidu- 
je, iż okupacja Niemiec będzie trwała do 
chwili podpisania ostatecznego traktatu 
pokojowego, którego opracowaniem zaj- 
muje się Komisja Ministrów Spraw Zagra- 
nicznych wielkich mocarstw. Wszystkie 
mocarstwa są zgodne w kwestii głównych 
założeń polityki prowadzonej w strefach 
okupowanych: denazyfikacji, demilitary- 
zacji oraz demokratyzacji życia. Wykorze- 
nianie idei nazistowskich polega na całko- 
witej likwidacji tego, co zwykło się okre- 
ślać mianem hitlerowskich rządów, a także 
wykluczenie z życia politycznego, admini- 
stracyjnego oraz gospodarczego ludzi 
czynnie zaangażowanych w działalność na- 
zistowską. Natomiast demokratyzacja ma 
przyczynić się do powstania nowej klasy 
społecznej propagującej demokratyczne 
ideały oraz do odnowy życia politycznego 
opartego na dwóch kluczowych zasadach: 
decentralizacji i rozwoju władzy lokalnej. 


Plan dla przemysłu 
Pod względem gospodarczym poczdam- 
skie porozumienie przewidywało osłabie- 
nie i znaczne ograniczenie niemieckiego 
potencjału gospodarczego. Niemcy mają 
wypłacić poważne reparacje, głównie w 
postaci demontażu niektórych dużych za- 
kładów produkcyjnych. Rada Kontrolna 
przyjmuje w marcu 1946 r. plan przemy- 
słowy, który szczegółowo określa zasady 
postępowania w tej kwestii: zakaz rozwo- 
ju niektórych dziedzin przemysłu, takich 
jak przemysł zbrojeniowy, narzędziowy, 
aluminium..., ograniczenie produkcji do 
połowy jej poziomu z 1938 r. Przewiduje 
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się także rozbicie wielkiego niemieckiego 
kapitału, skompromitowanego współpra- 
cą z nazistami. Cały przemysł ulegnie roz- 
drobnieniu, natomiast reforma rolna po- 
winna doprowadzić do likwidacji klasy 
wielkich obszarników. 


Tak więc podjęte w Poczdamie decy- 
zje dotyczące Niemiec mają dla tego pań- 
stwa bardzo poważne konsekwencje. Bez 
cienia litości w stosunku do narodu na- 
piętnowanego w całości przez międzyna- 
rodową społeczność, alianci zgadzają się 
ostatecznie przypieczętować jego upadek. 
Jednak dość prędko okazuje się, że wcie- 
lenie w życie poczdamskich postanowień 
jest niemożliwe. Jednomyślność narzuco- 
na Radzie Kontrolnej pociąga za sobą jej 
całkowity paraliż, co z kolei pozwala 
wszystkim rządzić się w swoich strefach 
według własnego uznania. Paraliż Rady 
pogłębia dodatkowo zachowanie Francji, 
która, urażona pominięciem jej w gronie 
aliantów, przy każdej nadarzającej wyko- 
rzystuje swoje prawo weta w każdym mo- 
mencie, co skutecznie blokuje podjęcie 
jakiejkolwiek decyzji. Wreszcie pragnie- 
nie osłabienia Niemiec okazuje się gospo- 
darczym nonsensem, gdyż nie można 
osłabiać czegoś, co i tak znajduje się 
w stanie całkowitego materialnego i du- 
chowego rozpadu. 


4 W podzielo- 
nym na sektory 
Berlinie granice 
poszczególnych 
stref zostaną wie- 
lojęzycznie ozna- 
kowane. Gdy sto- 
sunki międzynaro- 
dowe ulegną po- 
gorszeniu, ZSRR 
rozmontuje tory 
tramwajowe pro- 
wadzące do części 
radzieckiej. 
(DITE/USIS 


4 1946 r. Stolica 
pokonanej przez 
koalicję Rzeszy 
powraca do ży- 
cia. Tu: przysta- 
nek komunikacji 
miejskiej na Pla- 
cu Poczdamskim. 
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Zaiste, latem 1945 r. Niemcy przedsta- 
wiają żałosny obraz. Zrujnowane miasta, 
przemysł unieruchomiony z powodu znisz- 
czenia środków transportu, 
znacznie utrudniona wymia- 
na wszelkiego typu między 
poszczególnymi strefami 
okupacyjnymi. Wszystko to 
doprowadza do wybuchu ga- 
lopującej inflacji oraz roz- 
woju czarnego rynku. Po- 
wszechne są też niedożywie- 
nie oraz brak mieszkań - 
ludzie gnieżdżą się w ruinach i piwnicach. 
Zimą 1945 r. głód i zimno zbierają strasz- 
liwe żniwo. 


Zamieszanie i migracje ludności 
Nie więc dziwnego, że morale całego naro- 
du jest bardzo niskie: szok przegranej, cię- 
żar żałoby po utraconych bliskich, obawa 

tysiące ludzi wziętych do niewoli przez 
zwycięzców. Amerykanie zwalniają ostat- 
nich ze swoich jeńców (3400000) w lipcu 
1946 r. Jednak Brytyjczycy czekają aż do 
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>- 8 maja 1949 r., na plenum Parla- 
mentu, proklamacja Niemieckiej Re- 
publiki Federalnej zostaje przyjęta 
53 głosami za przeciwko 12. Tu: Pre- 
zydent parlamentu Rates, Konrad Ade- 
nauer i Helene Weber podczas odczy- 
tania proklamacji. 
(AKG) 
1948 r., aby zrobić to samo. ZSRR odsyła 
do domu 550000 niemieckich jeńców w la- 
tach 1946-49. 

Ponadto ogromne migracje ludności 
w podzielonych Niemczech dodatkowo 
destabilizują kraj i powiększają material- 
ne kłopoty. 9700000 osób przybywa do 
zachodniej strefy okupacyjnej, do strefy 
radzieckiej wędruje 3500000... 


od upadku do wziotu 

Początkowo zachodnie mocarstwa rygo- 
rystycznie dążą do wcielenia w życie pocz- 
damskich porozumień. Jednak trudności 
materialne oraz wzrost napięcia w stosun- 
kach ze Związkiem Radzieckim zmusza- 

ją je do złagodzenia postawy. 
Administracja ma strukturę pośrednią, 
chodzi przecież o nauczenie Niemców de- 
mokracji. Tak więc zarówno na poziomie 
władz lokalnych, jak i władz, we wszystkich 
jedenastu landach spośród nazistowskich 
ofiar wybiera się nowych urzędników ad- 
ministracji. Każdy łand administrowany 
jest przez zarząd całkowicie uzależniony 
od okupacyjnych władz wojskowych. Takie 
ograniczenie nowych elit rządzących sku- 
tecznie hamuje w pierwszych miesiącach 
procesy politycznej odnowy. Denazyfika- 
cja przebiega pod pełną kontrolą władz 
okupacyjnych we wszystkich 
strefach okupacyjnych. Kry- 
terium lustracji miejscowych 
notabli jest ich przynależ- 
ność (lub nie-) do jakiejkol- 
wiek organizacji nazistow- 
skiej. Pod koniec 1946 r. po- 
nad 170000 ludzi zostaje 
osadzonych w 
Każdy Niemiec pragnący 
otrzymać jakieś zatrudnienie lub kartę ży- 
wieniową musi wypełnić formularz i od- 
powiedzieć na zawartych w nim 131 py- 
tań, które pomagają sklasyfi- 
kować go - w zależności od 


obozach. 


stopnia jego zaangażowa- 

nia w starym reżimie - w 

jednej z pięciu przewidzia- 
nych kategorii. Ta brutalna 
metoda, często dość niespój- 
na, nie odnosi pożądanych efek- 
tów psychologicznych. Ponadto jest 


przyczynkiem do wielu nadużyć. Poza tym 
władze dość szybko zdają sobie sprawę z 
tego, że wyłączenie z organizacji nowego 
życia wszystkich Niemców mniej lub bar- 
dziej zaangażowanych w system nazistow- 
ski uniemożliwiłoby odbudowę kraju. 
Polityka 
w Niemczech zostaje zmodyfikowana wraz 
ze wzrostem napięcia na linii Wschód-Za- 


zachodnich _ mocarstw 


chód. Najpierw Churchill, a po- 
tem Truman zyskują przeko- 
nanie, iż odbudowane 
i włączone do zachodnie- 
go bloku Niemcy są nie- 
zbędnym elementem 
obrony Zachodu h 
przed komunistami. h 
Pod koniec 1946 r. pro- - 
cesy lustracyjne zostają 
wstrzymane. Prowadzona 


vw Ludwigs- 
hafen, paździer- 
nik 1948 r. Chło- 
piec w czapce Hi- 
tlerjugend pozba- 
wionej oznak 
taszczy „przy- 
działowe” bo- 
chenki chleba. 
AKG 


> Lipiec 1945 r. 
Ludność cywilna 
Berlina bierze 
udział w usuwaniu 
gruzów zniszczo- 
nych budynków. 
(AKG) 

v Październik 
1946 r. Kurt 
Schumacher 

z partii SPD wy- 
głasza przemó- 


v Aliancka 
ustawa okupacyj- 
na z 14 stycznia 
1946 r. przewidy- 
wała udział ko- 
biet w pracach 
budowlanych. 
Nazywano je 
Triimmerfrauen. 


(AKG) 
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równolegle z nimi polityka reedukacyjna 
zajmuje miejsce szykan, co ma rozwinąć 
demokratyczną świadomość i kulturę. 
Także programy i metody nauczania de- 
mokracji ulegają zmianom, media podpo- 
rządkowane zostają bardzo ścisłej cenzu- 
rze. Zwłaszcza Amerykanie, uskrzydlani 
swoim moralizatorskim charakterem, pra- 
cują w tej dziedzinie z niezwykłym zapa- 
łem. Powstają nowe tytuły prasowe, 
mające kształtować „zdrową* opinię pu- 
bliczną: dzienniki „Allgemeine Zeitung” 
i „Neue Zeitung". Idąc za ich przykładem 
Brytyjczycy wydają „Die Welt*. Gazety, 
książki, magazyny, koncerty, płyty, do- 
słownie wszystko podlega bardzo rygory- 
stycznemu systemowi zezwoleń. Polityka 
ta znajduje bez oporów poklask wśród 
młodych, jednak przedstawiciele starszych 
pokoleń z trudem przyjmują obietnice no- 
wych wartości. 


Ku nowym strukturom 
Jeśli chodzi o plany zburzenia starych 
struktur, to ulegają one takim samym prze- 
obrażeniom jak procesy walki z nazizmem. 
Po dość obiecujących początkach, wobec 
groźby radzieckiego potopu zapada decy- 
zja szybkiej odbudowy niemieckiej gospo- 
darki i - poczynając od 1946 r. - ogólne zła- 
godzenie polityki. Amerykanie mają na- 
dzieję szybko dojść do wyznaczonego celu 
w oparciu o już istniejące struktury. Tak 
więc reforma rolna pozostaje mar- 
twą literą prawa, natomiast 
rozdrobnienie przemysłu 
ogranicza się jedynie do 
największych przemysło- 
wych potęg. 
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Demontaż zakładów przemysłowych 
przebiega różnie w różnych strefach oku- 
pacyjnych. Wola Francuzów przestrzega- 
nia poczdamskich postanowień wywołuje 
w grudniu 1948 r. falę strajków i bardzo 
gwałtownych manifestacji w Zagłębiu 
Ruhry. W przeciwieństwie do Francuzów, 
Brytyjczycy i Amerykanie dość szybko 
ograniczają swoje poczynania w tej dzie- 
dzinie. Ten aspekt polityki okupacyjnej od 
początku budził największe kontrowersje, 
ponieważ przejściowo przyczynił się do po- 
gorszenia warunków życia. Jednak na 
dłuższą metę jej efekty okazały się dobro- 
czynne, przyśpieszając modernizację Środ- 
ków produkcji. 


Pomoc Zachodu 

Poczynając od końca 1945 r. pogorsze- 
nie się warunków życia ludności zmusza 
Brytyjczyków i Amerykanów do udzie- 
lenia niemieckiemu społeczeństwa po- 
mocy poprzez dostarczanie mu żyw- 
ności i surowców. 6 września 1946 r. 
amerykański sekretarz stanu, Byrnes, 
oznajmia w swoim przemówieniu 
w Stuttgarcie zwrot w brytyjsko-ame- 
rykańskiej polityce: od tej chwili jej 


celem nie jest już ukaranie Niemiec za 
II wojnę światową, ale odbudowa niemiec- 
kiej gospodarki. Pociąga to za sobą zwięk- 
szenie pomocy finansowej oraz stopniowe 
zaprzestanie stosowania sankcji. Przepro- 
wadzona w 1948 r. reforma monetarna do- 
konuje ostatecznego przełomu: w marcu 
powstaje niemiecki bank centralny; nowa 
waluta, Deutsche Mark, trafia do obiegu 


w czerwcu. Na efekty nie trzeba czekać: 
znika czarny rynek, społeczeństwo przy- 
stępuje do pracy, produkcja przemysłowa 
wzrasta o 50% w drugim kwartale roku. 


Polityczne przebudzenie zachodu 
Tej gospodarczej odbudowie towarzyszy 
prawdziwy renesans życia politycznego. 
Tempo przemian jest różne w różnych 
strefach. Największy pośpiech w przeka- 
zywaniu władzy nowym miejscowym eli- 
tom wykazują Amerykanie. W ich strefie 
mnożą się wybory i to zarówno na pozio- 
mie municypalnym jak i /andów. W grud- 
niu 1946 r. zezwalają na utworzenie no- 
wych rządów, już nie mianowanych przez 
okupacyjne władze, ale wybranych przez 
„Landtage”, czyli regionalne parlamenty. 
Brytyjczycy nie pozostają w tyle, lecz Fran- 
cuzi wykazują nieco więcej wstrzemięźli- 
wości i usiłują jak najdłużej zachować rzą- 
dy władz wojskowych. 

Mnogość wyborów spowodowała od- 
rodzenie się różnych partii politycznych. 
Jako pierwsza powstała partia socjalde- 
mokratyczna. Umocniona swoją walką 
z nazizmem oraz obecnością w jej szere- 
gach wielu znakomitości prześladowanych 


przez hitlerowski reżim, rościła sobie pra- 
wo pierwszeństwa w odbudowie demokra- 
tycznych Niemiec. Już w 1945 r. jej lider, 
Kurt Schumacher, wypowiedział się prze- 
ciwko jej fuzji z niemiecką partią komuni- 
styczną (KPD). Największym konkuren- 
tem partii socjaldemokratycznej okazała 
się CDU (Unia Chrześcijańsko-Demokra- 
tyczna) utworzona w lutym 1946 r. i kiero- 
wana przez Konrada Adenauera, co zjed- 
nało jej średnie klasy niemieckiego spo- 
łeczeństwa i pozwoliło prześcignąć 
w rankingach popularności SPD już 
w 1947 r. 


„Rewolucja" na Wschodzie 
W tym samym czasie Związkowi Radziec- 
kiemu udało się w rekordowym tempie 
przerodzić swoją strefę okupacyjną w swe- 
go wiernopoddańczego satelitę. 

A przecież jeszcze latem 1945 r. sytu- 
acja bynajmniej nie sprzyjała nowemu 
okupantowi. Wschodnie /andy były cał- 
kowicie zniszczone i odcięte 
od reszty świata. Nazistowska 
propaganda w połączeniu 
z bestialskim zachowaniem 
żołnierzy Armii Czerwonej 
wywołały wśród ludności nie- 
mieckiej zamieszkującej te te- 
reny zapiekłą nienawiść do wszystkiego, 
co radzieckie. W tych warunkach ZSRR 
nie mógł tracić czasu: 9 czerwca 1945 r., 
jeszcze przed rozpoczęciem konferencji 
w Poczdamie, marszałek Żukow ogłosił 
utworzenie zarządu wojskowego, którym 


osobiście kierował, a który uzurpował so- 
bie wszelką władzę w przyszłej radziec- 
kiej strefie okupacyjnej. Zmiany organi- 
zacji polityki w tej strefie nastąpiły znacz- 
nie szybciej niż miało to miejsce na 
zachodzie Niemiec. 4 lipca 1945 r. Żu- 
kow powołał regionalne zarządy w każ- 
dym z podległych mu landów. 
Działaniom zarządu woj- 
skowego przyświecały dwa 
cele: bezpieczeństwo i repa- 
racje. Bezpieczeństwo miano 
osiągnąć poprzez rozbrojenie 
i walkę z nazizmem. Władze 
okupacyjne wzięły się ostro 
do pracy, wykazując nieco więcej taktu 
niż ich zachodni sojusznicy, bowiem po- 
wierzyli oba te zadania samym Niemcom, 
tworząc komitety do walki z nazizmem 
w każdym zakładzie pracy i każdej wsi. 
Ponieważ wojna zniszczyła część poten- 


4 1947 r. Dzienna 
racja kartkowa 

w strefie amery- 
kańskiej: 

350 g chleba, 

5 g masła, 

14 g mięsa, 

43 g warzyw, 

1/8 I mleka, 

2 ziemniaki 

i 52 g sera. Obok - 
karta przydziało- 
wa - Lebensmit- 
telkarte. 

(AKG) 


v Berlin, lato 
1946 r. Brygada 
Triimmerfrauen 
przy pracy. 


(AKG) 


> W odzewie na 
proklamację 

z 8 maja 1949 r. 
o utworzeniu Nie- 
mieckiej Republi- 
ki Federalnej, 

30 maja 1949 r. 
trzeci Kongres 
Ludowy przyjmu- 
je nową konstytu- 
cję Niemieckiej 
republiki Demo- 
kratycznej. Odtąd 
podział Niemiec 
stanie się 
symbolem po- 
dziatu świata, 

a armia NRD bę- 
dzie najbardziej 
wysuniętym na 
zachód sojuszni- 
kiem Moskwy. 


v 20 stycznia 
1956 r. Kanclerz 
Niemieckiej Re- 
publiki Federal- 
nej Konrad Ade- 
nauer przemawia 
w Andernach, 

w koszarach no- 
wo powstałej ar- 
mii NRF: Bun- 
deswehry. 

(AKG) 
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cjału produkcyjnego ZSRR, rozbiórka 
niemieckich fabryk stała się w mniema- 
niu radzieckich przywódców sprawą 
pierwszej wagi. Metodycznie, bez żad- 
nych skrupułów, nie oszczędzając prak- 
tycznie żadnego z sektorów gospodarki, 
przeprowadzono demontaż fabryk. Pro- 
ces ten zakończono w 1947 r. Te fabryki, 
które uniknęły rozbiórki zostały wyko- 
rzystane dla potrzeb radzieckiego prze- 
mysłu: 25 % przemysłowej produkcji stre- 
fy radzieckiej wędrowało do Związek Ra- 
dzieckiego aż do 1948 r. 

Owa polityka drakońskich reparacji tłu- 
maczy w znacznej mierze późniejsze opóź- 
nienie w gospodarczym rozwoju strefy, 
a następnie NRD, w stosunku do ich za- 
chodnich sąsiadów. 

ZSRR okazał się jeszcze zręczniejszy 
w polityce niż w ekonomii. W ciągu kil- 
ku miesięcy przeorganizował polityczne 
życie kraju na każdym kroku, głosząc an- 
tyfaszystowskie i demokratyczne hasła. 
10 czerwca 1945 r. Żukow zezwolił na 
utworzenie partii politycznych. Początko- 
wy program KPD przewidywał dla nowe- 
go niemieckiego państwa ustrój oparty 
o demokrację parlamentarną; jednak 
później partia ta posłużyła za bazę do po- 
wstania systemu monopartyjnego. 14 lip- 
ca 1945 r. cztery legalnie działające par- 
tie: KPD, SPD, CDU i partia liberałów 
utworzyły „Blok partii antyfaszystow- 
skich*: tak więc polityczny pluralizm zo- 
stał skorygowany poprzez strategię blo- 
ków politycznych. Zarząd wojskowy po- 
wierzył tym siłom władzę administracyjną 
dużo wcześniej niż miało to miejsce 
w strefach zachodnich. 
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Pod koniec 1945 r. rozpoczęto szeroko 
zakrojoną reformę rolną: w kwietniu 
1946 r. wywłaszczono 6500 obszarników 
i 4000 byłych nazistów, a ich ziemie, które 
zajmowały 1/3 całej powierzchni radziec- 
kiej strefy okupacyjnej podzielono między 
500000 niemieckich rodzin. Było to praw- 
dziwe społeczne trzęsienie ziemi, które za- 
powiadało nadejście nowego porządku. 


Zmiany uległy przyspieszeniu 21 kwiet- 
nia 1946 r., wraz z fuzją KPD i SPD, któ- 
re utworzyły jedną partię, SED. Celem tej 
operacji było przejście od ustroju antyfa- 
szystowskiego do porządku socjalistyczne- 
go. Już wkrótce wszystkie inne partie mu- 
siały albo dać się wchłonąć przez SED, al- 
bo zniknąć ze sceny politycznej. 

Od czerwca do sierpnia 1946 r. wszyst- 
kie przedsiębiorstwa zostały znacjonalizo- 
wane. Aby zjednać sobie młodzież, powo- 
łano organizację o nazwie Wolna Młodzież 
Niemiecka (FDJ), na czele której stanął 
Erich Honecker. 


Droga do podziału Niemiec 
Od tej chwili rozpoczyna się proces, który 
w ciągu dwóch lat doprowadzi do utworze- 
nia dwóch niezależnych państw niemiec- 
kich. Podejmowane od 1945 r. porozumie- 
nia dotyczące Niemiec w gruncie rzeczy 
przygotowują ich podział. Zachód robi 
wszystko, aby Niemcy nie stały się „ludo- 
wą demokracją” i nie znalazły się w strefie 
radzieckich wpływów. Natomiast ZSRR 
pragnie nie dopuścić, aby Niemcy wzmoc- 
niły obóz państw zachodnich. Kwestia po- 
nownego połączenia Niemiec staje się więc 
coraz częściej czysto retoryczna, bowiem 
w każdym z obozów istnieją obawy, iż po- 


łączone Niemcy opowiedzą się za którąś 
ze stron. Tym samym lepiej jest zachować 
swoją strefę okupacyjną i narzucić jej swój 
światopogląd i ideologię. 
Nieporozumienia wybu- 
chają w czasie rozmów nad 
ostatecznym kształtem trak- 
tatu pokojowego. Moskwa 
systematycznie odmawia 
przyjęcia amerykańskich 
propozycji i broni swojej koncepcji scen- 
tralizowanego państwa niemieckiego. Wo- 


Stalin próbuje uży- 
cia siły, organizując 
w czerwcu 1948 r. 
blokadę Berlina. 
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bec jawnej złej woli ze strony Rosjan, ich 
zachodni sojusznicy postanawiają zakoń- 
czyć czterostronną okupację terytorium 
Niemiec i połączyć w jedną całość zarzą- 
dzane przez siebie trzy strefy. 
I stycznia 1947 r. strefy ame- 
rykańska i brytyjska dokonu- 
ją fuzji. Wydalenie z własne- 
go rządu komunistycznych 
ministrów pozwala Francji 
wesprzeć tę politykę. 

W lutym 1948 r. zachodni sojusznicy 
spotykają się w Londynie - oczywiście 
przedstawiciele ZSRR nie zostali zapro- 
szeni na to spotkanie - decydują się więc 
opuścić czterostronną radę kontroli. 
25 lutego 1948 r. ma miejsce zamach sta- 
nu w Pradze: radzieckie zagrożenie przy- 
biera realne kształty, dlatego więc lon- 
dyńskie porozumienia przewidują utwo- 
rzenie zachodnich Niemiec, które mają 
być formą przejściową rządów aż do chwi- 
li zjednoczenia całego kraju. ZSRR pro- 
testuje, pomimo iż wcześniej przyjmował 
podobną opcję, zobowiązując w marcu 
1948 r. „Radę Ludu* do opracowania 
projektu nowej konstytucji. 

To wtedy Stalin próbuje użycia siły, or- 
ganizując w czerwcu 1948 r. blokadę Ber- 
lina. Jego celem jest zmuszenie Zachodu 


do odstąpienia od utworzenia Państwa 
Niemieckiego lub do opuszczenia Berli- 
na. Blokada kończy się fiaskiem, ponie- 
waż Brytyjczycy i Amerykanie tworzą do- 
skonale działający powietrzny most. 

Jednak blokada Berlina przyspieszy 
powstanie dwóch państw niemieckich. Na 
zachodzie Niemcy mają mieszane uczucia 
jeśli chodzi o projekt powstania zachod- 
nich Niemiec. CDU akceptuje go uznając, 
że podział Niemiec jest jedynie odbiciem 
podziału świata. Po długich przygotowa- 
niach rada parlamentarna redaguje pro- 
jekt nowej konstytucji. 8 maja 1949 r. zo- 
staje ogłoszone powstanie Niemieckiej 
Republiki Federalnej. Na wschodzie, 
30 maja 1949 r., trzeci Kongres Ludowy 
przyjmuje nową konstytucję Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej. 

Powstanie dwóch niezależnych państw 
kończy okres okupacji Niemiec pokona- 
nych w II wojnie światowej. Czy jednak 
oba te państwa są w pełni suwerenne? 
NRD, wcielone do radzieckiego bloku, nie 
będzie miała już możliwości ani okazji 
przeprowadzenia na swoim terytorium 
wolnych wyborów. W styczniu 1949 r. SED 
przyjmuje wzorce radzieckiej Partii Ko- 
munistycznej. Zarząd wojskowy zamienia 
się w rząd tymczasowy i staje się „Radziec- 
ką komisją kontroli". 

Natomiast RFN, chociaż niepodległa, 
podlega nowemu okupacyjnemu statuso- 
wi, który znacznie ogranicza jej suweren- 
ność. Tworząc Wysoką Komisję, alianci za- 
pewniają sobie kontrolę niektórych klu- 
czowych dziedzin niemieckiego życia 
(waluta, sprawy zagraniczne, handel za- 
graniczny) i w każdej chwili mogą przejąć 
całą władzę, jeśli uznają, że wymaga tego 


ich bezpieczeństwo. 


v_ Przez 11 lat, 
od 1949 r. do 
śmierci w 

1960 r., Wilhelm 
Pieck piastował 
będzie stanowi- 
sko prezydenta 
Niemieckiej Re- 
publiki Demokra- 
tycznej. 

(AKG) 

v Berlin 
Wschodni, 

19 stycznia 

1951 r. Ceremo- 
nia otwarcia Mię- 
dzynarodowych 
Igrzysk Młodzie- 
żowych. Z lewej 
Enrico Berlinguer, 
prezydent WBDJ 
oraz (siedzący) 
prezydent organi- 
zacji Wolnej Mło- 
dzieży Niemiec- 
kiej (Freies Deut- 
sches Jugend) 
Erich Honecker. 
(AKG) 
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Na stosunki polsko-żydowskie po wojnie nakładaty się lata 
wspólnej historii i odrębność obyczajowa. Najgorsze spusto- 
szenie intelektualne wywołały jednak lata hitlerowskiej indok- 
trynacji, podporządkowanej zbrodniczym celom „ostatecznego 
rozwiązania kwestii żydowskiej. 


o tragedii holokaustu 
Poco żydowska 
podzieliła się na dwie 
podstawowe grupy. Pierwsza 
swoją przyszłość wiązała z ide- 
ologią syjonizmu i z odbudową 
państwa żydowskiego w Palesty- 
nie. Opuszczając zrujnowane 
kraje, przede wszystkim Euro- 
py Wschodniej, nie bała się tru- 
du budowy czegoś od nowa. Dla 
bardzo wielu był to też sposób 
na odnalezienie krewnych 
gdzieś w świecie i na dalszą emi- 
grację, przede wszystkim do obu 
Ameryk. 
Druga grupa związała się 
z komunizmem. Mimo represji 
Stalina, które nie ominęły przed 
wojną także ludności żydow- 
skiejj to jednak Związek 
Radziecki dał jej schronienie 
w najgorszych latach zagłady. 
Teraz wracali do Polski, tworząc 
aparat nowej władzy. 


2148 


Historycy konstatują: „Po- 
czątkowo mieli oni dostęp do 
wszystkich stanowisk w apara- 
cie partyjnym i rządowym 
(obrona narodowa, bezpieczeń- 
stwo, sprawy zagraniczne, han- 
del zagraniczny). Po towarzyszy 
pochodzenia żydowskiego się- 
gnięto, bo intelektualiści nieży- 
dowscy i niekomunistyczni od- 
mówili wszelkiego udziału 
w rządzeniu krajem, co uważali 
za zwykłą kolaborację z radziec- 
kim okupantem*. 

Ciekawe, że na to zjawisko 
zwracali z czasem uwagę różni re- 
zydenci radzieccy. Ambasador 
Lebiediew pisał w raportach do 
Moskwy: „Kierownicze jądro 
partii stanowią Bierut, Berman, 
Minc. Jako czwarty do grupy tej 
należy Zambrowski. Wśród nich 
tylko Bierut jest narodowości 
polskiej”. I dalej: „W polskiej 
partii toczy się ukryta, za to za- 


ciekła walka o władzę, w której 
Bierut jest na razie izolowany od 
pozostałych polskich towarzyszy 
przez grupę działaczy wyraźnie 
cierpiących na żydowski nacjona- 
lizm. Działacze ci są zasłużeni dla 
polskiej partii, jednakże ich linia 
nie rokuje niczego dobrego”. 


W aparacie partyjnym 
Ukrywając fakt słabości, władze 
polskie wydały nawet dekret uła- 
twiający zmianę nazwiska i po- 
zorną lub rzeczywistą asymila- 
cję. Dotyczyło to przede wszyst- 
kim Żydów przewidywanych na 
wyższe stanowiska. Tym nawet 
narzucano odpowiednie nazwi- 
ska. Ale, jak w przysłowiu, każdy 
kij ma dwa końce, z czasem po- 
jawił się inny dekret, chroniący 
znane nazwiska historyczne. 

Bezpardonowa walka poli- 
tyczna w okresie referendum 


A Ogromna 
większość 
funkcjonariu- 
szy MO i UB 
rekrutowała 
się spośród 
byłych żot- 
nierzy AL 

i BCh. 


v Skarży- 
sko-Kamien- 
na, 1946 r. 


AAN 


i wyborów przyniosła dodatko- 
wy jeszcze rezultat. We wszech- 
władnym aparacie represji ła- 
two można było spostrzec bez- 
względnych oprawców 
pochodzenia żydowskiego, pro- 
wadzących śledztwa i inne ak- 
cje, a potem wzbudzoną przez 
nich nienawiść przenieść na ca- 
lość społeczności żydowskiej 
w swoim mieście. I komuniści, 
z właściwym im cynizmem, zde- 
cydowali się sięgnąć po ten 
prosty mechanizm dla zdyskre- 
dytowania opozycji w oczach 
demokracji zachodnich. 

30 czerwca 1946 r. odbyło 
się w Polsce referendum. Re- 
zultat okazał się dla komuni- 
stów niekorzystny, dlatego roz- 
poczęła się manipulacja wyni- 
kami. Jawne niemal fałszerstwo 
mogły zaciemnić tylko takie 
działania, które skompromito- 
wałyby opozycję, a nawet całe 
polskie społeczeństwo. Świat 
zachodni mógł się odwrócić 
z niechęcią od Polski, gdyż nie 
tam władza miała swoich mo- 
codawców. Pamiętajmy o tym, 
że w perspektywie były jeszcze 
wybory parlamentarne, które 
komuniści musieli wygrać za 
wszelką cenę. 
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Fala pogromów 
Powoli, na niewielką skalę, ale fa- 
la pogromów żydowskich w Pol- 
sce narastała. 11 sierpnia 1945 r. 
doszło do zaburzeń w Krakowie, 
podobne miały miejsce w Rado- 
miu, Miechowie, Chrzanowie 
i Rabce. Wszystkie strony kon- 
fliktu zauważały ich zorganizo- 
wany charakter. Roman Za- 
mbrowski [Nussbaum] na posie- 
dzeniu Sekretariatu KC PPR 
mówił: „Próby pogromów, które 
miały miejsce w Krakowie iw in- 
nych miejscowościach, wskazują 
na ogólny charakter akcji pogro- 
mowej, na jej planowość. Plano- 
wość dowodzi istnienia ośrodka 
dyspozycyjnego*. W konkluzji - 
zbrodni dokonuje podziemie 
i opozycja na zlecenie mocodaw- 
ców na Zachodzie. 

Tymczasem po tragicznych 
wydarzeniach w Kielcach, 
w ulotkach podziemia można 
było przeczytać: „Bandyta Rad- 
kiewicz przygotował prowoka- 
cję kielecką*. A więc to wina 
władzy. A może ośrodki syjoni- 
styczne chciały w ten sposób 
„zachęcić* do wyjazdu? 

W 1945 r. odnotowano w Kie- 
leckiem liczne przejawy niechęci 
wobec powracających Żydów. Sy- 


tuacja zaogniła się w czerwcu 
1946 r., kiedy na murach miasta 
pojawiły się ulotki oskarżające 
ludność żydowską o porywanie 
polskich dzieci dla jakichś strasz- 
liwych praktyk religijnych. 


Pod pretekstem 

1 lipca 1945 r. na posterunek 
MO zgłasza się mężczyzna mó- 
wiąc o zaginięciu synka. Poszu- 
kiwania dziecka trwają dwa dni. 
Chłopiec ostatecznie odnalazł 
się, ale pada podejrzenie (póź- 
niej okaże się, że niesłuszne), że 
uprowadzili go Żydzi. 4 lipca 
milicjanci otaczają podejrzaną 
kamienicę, zamieszkaną przez 
ludność żydowską. Na wzbiera- 
jącej fali plotek i oskarżeń pod 
domem gromadzi się tłum. 
Wkrótce przybywają podod- 
działy żandarmerii wojskowej, 
KBW, wojska. Za- 

miast _ uspokoić 

tłum, 
mieszają się jednak 

z cywilami. Padają 

strzały i rozszalały 

tłum wdziera się do domu, mor- 
dując wielu mieszkańców. Po 
dwóch godzinach rozruchów, 
z Warszawy przybywają wresz- 
cie na miejsce wydarzeń dodat- 


żołnierze Wojskowy sk 


WIdZIaNnE z bliska 


kowe siły i odpychają tłum. 
Tymczasem pogrom rozszerza 
się na ulice miasta. Po południu 
wprowadzona zostaje godzina 
policyjna. Do Kielc wkraczają 
dodatkowe oddziały wojska. 
Rozpoczynają się aresztowania. 
8 lipca 1946 r. odbywa się po- 
grzeb 42 ofiar. Po odezwie ku- 
rii biskupiej, potępiającej tra- 
giczne zajścia, w pogrzebie bie- 
rze udział blisko 10 000 osób. 
Nazajutrz rozpoczyna się pro- 
ces. Najwyższy Sąd Wojskowy 
skazuje 9 oskarżonych na karę 
śmierci przez rozstrzelanie, 3 na 
długoletnie więzienie. Prawdzi- 
wi inspiratorzy zajść nie zostają 
ujawnieni. 

Niezależnie od inspiracji, po- 
gromy stanowią czarną kartę 
w historii Polski. Jak pisali 
w „Gazecie Ludowej”, organie 
PŚL, Stefania 
Skwarczyńska i Sta- 
nisław Ossowski - 
„Stoimy nad tymi 
mogiłami z uczu- 
ciem palącego wsty- 
du, bo zbrodni dokonała ręka 
polska*. Niezależnie od faktu 
zewnętrznego poduszczenia, 
znaleźli się niestety ludzie, któ- 
rzy chętnie jej dokonali. 


2 


v_Skarżysko- 
Kamienna, 
wiosna/lato 
1946 r. Grupa 
operacyjna 
funkcjonariu- 
szy UB i MO. 
W 1945 r. Mi- 
nisterstwo 
Bezpieczeń- 
stwa Publicz- 
nego powołało 
grupy opera- 
cyjne do walki 
ze zbrojnym 
podziemiem, 
bandytyzmem 
i wszelkimi 
niepokojami 
społecznymi. 
Tragiczną za- 
gadką historii 
jest fakt, iż 

w czasie kie- 
leckiego po- 
gromu miej- 
scowe GO wy- 
kazały całko- 
witą bierność. 
Nie przybyta 
również ta 

z pobliskiego 
Skarżyska... 
(AAN) 


99 Na niemiecki krajów Badenii, 
Bawarii, Bremy, Hamburga, Hesji, Dolnej 
Saksonii, Północnej Nadrenii-Westfalii, 
Nadrenii-Palatynatu, Szlezwigu-Holszty= 
nu, Wirtembergii-Badenii i Wirtembergii- 
Hochenzollern świadom swojej odpowie- 
dzialności przed Bogiem i ludźmi, ożywio- 
ny wolą zachowania jedności narodowej 
i państwowej oraz służenia pokojowi świa* 
ta jako równouprawniony członek zjedno- 
czonej Europy, na mocy swej władzy ustro- 
jodawczej uchwalił: 

Art. 1 

1. Godność człowieka jest nienaruszalna. 
Jej poszanowanie i ochrona jest obowiąz- 
kiem wszystkich władz państwowych. 

2. Naród niemiecki uznaje przeto nienaru- 
szalne i niepozbywalne prawa człowieka za 
podstawę wszelkiej społeczności ludzkiej, 
pokoju i sprawiedliwości na świecie. 


Konrad Adenauer w ustawie zasadniczej 
Niemieckiej Republiki Federalnej 
z 23 maja 1949 r. 
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sektor amerykański 
sektor brytyjski 
sektor francuski 


sektor radziecki 


Schónefeld 


1 - Brama Brandenburska 

2 - Reichstag 

3 - Ratusz Berlina Wschodniego 
4 - Ratusz Berlina Zachodniego 


ESEE kwatery główne aliantów (po 1949r.) 


4 


mur berliński 
sieć kolejowa i metro 


zachodnia strefa okupacyjna 
lotniska 
przejścia kontroli granicznej 


rada nadzorcza 


kwatera główna aliantów zachodnich 


NE państwo w Bonn, 
powołane do życia przez mocarstwa za- 
chodnie, jest sfinalizowaniem rozczłonko- 
wania Niemiec, które zachodnie mocar- 
stwa imperialistyczne uporczywie realizo- 
wały już od dawna. Uroczyste przyrzecze- 
nie dane narodowi niemieckiemu w Ukła- 
dzie Poczdamskim mocarstwa te podepta- 
ły po to, by móc uprawiać w Niemczech 
swą imperialistyczną politykę. [...] Przy 
takiej polityce mocarstwa imperialistycz- 
ne nie mogły, oczywiście, opierać się na de- 
mokratycznych i postępowych siłach naro- 
du niemieckiego, pragnących jednolitych, 
demokratycznych i pokojowych Niemiec. 
Właśnie dlatego mocarstwa zachodnie 
zrywały przeprowadzenie demilitaryzacji 
Niemiec. Stały na przeszkodzie zniszcze- 
niu wielkich monopołów kapitalistycznych 
i przywiodły do władzy w strefach zachod- 
nich te same siły, które były inspiratorami 
faszystowskiego panowania w Niemczech, 
inspiratorami wojny hitlerowskiej". 


Przemówienie premiera rządu NRD. 
Otto Grotewohla z 12 października 1949 r. 


„> 


4 Berlin, lato 
1946 r. Brygady 
kobiece usuwają 
gruz ze zniszczo- 
nych kamienic. 
Owe cegły posłużą 
do budowy no- 
wych dzielnic po- 
dzielonego 
Berlina. 

(AKG) 

> 28 lipca 

1951 r. Skrzyżo- 
wanie Charlotten- 
strasse i Zimmer- 
strasse. „Wejście” 
do „demokratycz- 
nego sektora" 
Berlina. Z czasem 
komunikacja mię- 
dzy sektorem 
wschodnim a za- 
chodnim stawała 
się coraz trudniej- 
sza, aż do kon- 
strukcji muru... 
(AKG) 
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Zakończenie wojny postawiło przed Europą wiele pytań, na 
które odpowiedź nie była tatwa. Od dyskusji nad przyszło- 
ścią pokonanych Niemiec po przejmowanie władzy w kra- 
jach Europy Wschodniej, gdzie usiłowano zachować pozory 
normalności, tuszując prowokacje i manipulacje polityczne... 


Dyskusje dotyczące 
kształtu powojennych 
Niemiec toczyły się już od 


chwili, gdy ich klęska była nie- 
uchronna. Szczegółowe opracowanie 
planu ich podziału zajęto jednak po- 
nad rok i nie wywołało jednomyślno- 
ści w obozie zwycięzców. 


12 września, po dziewięciu miesią- 

cach żmudnych pertraktacji, Rada 
podjęła wreszcie decyzję co do głównych za- 
łożeń planu okupacji Niemiec. Ambasador 
Rosji, zanim wyraził zgodę choćby w naj- 
drobniejszej sprawie, konsultował się naj- 
pierw ze swoim rządem, co opóźniało jego 
odpowiedzi o tygodnie czy nawet miesiące. 
Stalin kierował wówczas operacjami Armii 
Czerwonej, decydując samodzielnie o losie 
krajów Europy zajmowanych przez jego 
wojska. Nic go więc nie ponaglało do podej- 
mowania zobowiązań w sprawie Niemiec. 


Podobnie powściągliwi byli Roosevelt 
i Churchill. Gdy Rada podjęła decyzję, że 
każdy z krajów Wielkiej Trójki ma okupo- 
wać jedną strefę Niemiec (nie było jesz- 


cze mowy o okupacji francuskiej) i wyzna- 
czyła ich granice, Prezydent i premier nie 
osiągnęli jeszcze zgody, co do tego, która 
ze stref przypadnie ich krajom. Obaj chcie- 
li mieć Hamburg i Zagłębie Ruhry - najbo- 
gatszy region Niemiec. Uzgodnienia 
z 12 września wyznaczały zatem dwie za- 
chodnie strefy okupacyjne, nie przydzie- 
lając ich określonemu krajowi okupujące- 
mu. Dopiero w końcu jesieni Roosevelt 


ustąpił, pozostawiając północno-zachod- 
nią część Niemiec Churchillowi. Ta sama 
umowa przewidywała, że Berlin będzie 
centrum administracyjnym trzech krajów 
okupujących. Patrząc na mapę stref oku- 
pacyjnych od razu spostrzegłem, że Ber- 
lin znajduje się na obszarze przeznaczo- 
nym dla Rosjan, w odległości około 
dwustu kilometrów od stref brytyjskiej 
i amerykańskiej. Nie było wzmianki o tym, 
w jaki sposób oba kraje zachodnie miały- 
by utrzymywać połączenie z miastem. [...] 

Gdyby Rosjanie nie dotrzymali w Pol- 
sce swych zobowiązań z Jałty, to w przy- 
padku interwencji Amerykanów mogłaby 
wybuchnąć wojna o nieprzewidywalnym 
czasie trwania. Jeśli chodzi o Berlin, to 
Amerykanie mieli w Niemczech do dyspo- 
zycji - po zakończeniu działań wojennych 
- wystarczające siły wojskowe, by nakłonić 
ich do uległości. [...] 

We wrześniu 1944 r. nie było jeszcze 
mowy o udziale Francuzów w okupacji 
Niemiec. Francja nie uczestniczyła na- 
wet w Europejskiej Radzie Konsultacyj- 
nej, jakkolwiek do Rady Konsultacyjnej 
do spraw Włoch i Bałkanów należała od 
chwili jej powstania. Do Rady do spraw 
Europy została przyjęta pod koniec je- 
sieni, a strefę okupacyjną 
przyznano jej dopiero w lu- 
tym roku 1945. Decyzja ta 
została podjęta w Jałcie, 
gdy Stalin, Churchill i Ro- 
osevelt spotkali się po raz 
drugi. Początkowo Stalin był jej przeciw- 
ny, podkreślając, iż udział Francji w wal- 
kach nie był wystarczający, by uzasadnić 
ten przywilej. Według niego bardziej god- 


We wrześniu 1944 r. 
nie było jeszcze mowy 
o udziale Francuzów 
w okupacji Niemiec. 
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ni go byli Jugosłowianie i Polacy. Znacz- 
ną część cierpień, których doświadczyli 
później Rosjanie, przypisywał zbyt szyb- 
kiej kapitulacji Francji. Dodał, że gdy de 
Gaulle w grudniu złożył mu 
wizytę w Moskwie, wydawa- 
ło się, iż francuski generał 
owładnięty był utopijnymi 
pomysłami, w których po- 
konana Francja mogłaby 
mieć te same prawa, co Wielka Trójka 
zwycięzców. [...] 

Linie graniczne zupełnie nie liczyły się 
z dawnym podziałem administracyjnym 


Niemiec. Kraje Badenii i Wirtembergii zo- 
stały przecięte, aby połowa każdego z nich 
mogła przypaść w udziale Francji. Wie- 
działem, z jakim trudem można było otrzy- 
mać zgodę rządu de Gaulle'a na cokol- 
wiek, toteż paraliżowała mnie myśl 
o negocjacjach dotyczących wprowadze- 
nia okupacji, której miały być poddane mi- 
liony ludzi. Nie dawało się nadążyć z prze- 
terytorialnymi. _ Wiele 
szczegółów pozostało do ustalenia 
jeszcze po kapitulacji Niemiec. 4 ś 
R. Murphy, „Dyplomata wśród żołnierzy”, Laffont, 


Paryż 1965, s+252-278 


sunięciami 


4 St. Ingbert 
(Niemcy). Sprze- 
daż kartkowego 
mięsa pod okiem 
amerykańskiego 
żotnierza. 


v 9 marca 

1947 r. Przemó- 
wienie Otto Gro- 
tewohla z SPD we 
Frankfurcie nad 
Menem. e” 


Stosunek Stanów Zjedno- 

czonych do Niemiec 

zmieniał się w miarę jak 

rosły polityczne wptywy Związku Ra- 

dzieckiego. Obawa przed rozprze- 

strzenieniem się komunizmu w Euro- 

pie Zachodniej powstrzymywała 

aliantów przed doprowadzeniem do 

unicestwienia pokonanego państwa. 

Oto przemówienie sekretarza stanu 

Jamesa F. Byrnesa w Stuttgarcie wy- 
głoszone 6 września 1946 r. 

Nie jest to w interesie narodu nie- 


"” mieckiego ani w interesie pokoju 
świata, aby Niemcy stały się pionkiem lub 
partnerem w zbrojnej rozgrywce o władzę 
między Wschodem i Zachodem. Niemiec- 
ki militaryzm już dwukrotnie w czasie na- 
szego pokolenia spustoszył kraje sąsiadu- 
jące z Niemcami. Jest rzeczą słuszną, żeby 
Niemcy przyczyniły się swym udziałem do 
naprawy tych spustoszeń. Większej części 
ofiar niemieckiej agresji powodziło się 
przed wojną gorzej niż Niemcom. Niem- 
cy nie powinny więc spodziewać się, że 
państwa te będą bez cudzej pomocy pono- 
siły największą część kosztów agresji nazi- 
stowskiej. [...] 

Niemcy same potrzebują całej żywno- 
ści, jaką tylko mogą wyprodukować. 
Przed wojną nie mogły one 
wyprodukować dość żyw- 
ności dla swej ludności. 
Obszar Niemiec został 
zmniejszony. Ludność 
Śląska np. została 
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zmuszona powrócić do okrojonych Nie- 
miec. Armie okupacyjne i uchodźcy 
zwiększają popyt na żywność, podczas 
gdy brak maszyn rolniczych i nawozów 
sztucznych zmniejsza podaż. Aby zapew- 
nić możliwie największą produkcję arty- 
kułów żywnościowych i najbardziej sku- 
teczne ich zużycie oraz rozdział żywności, 
która może zostać wyprodukowana, po- 
winien zostać założony centralny urząd 
administracyjny dla rolnictwa i powinno 
mu się pozwolić, aby niezwłocznie zaczął 
funkcjonować. [...] 

Głównym celem okupacji wojskowej 
było i jest zdemilitaryzowanie i zdenazyfi- 
kowanie Niemiec, lecz nie wznoszenie 
sztucznych przeszkód przeciw wysiłkom 
narodu niemieckiego zmierzającym do po- 
wrotu do ich gospodarki pokojowej. [...] 

W Poczdamie poszczególne obszary, 
które były częścią Niemiec, zostały tym- 
czasowo przydzielone Związkowi Radziec- 
kiemu i Polsce z zastrzeżeniem ostatecz- 
nej decyzji konferencji pokojowej. W tym 
czasie obszary te były pod władzą radziec- 
kiej i polskiej armii. Mówiono nam, że 
Niemcy w dużej ilości uciekali z tych tere- 
nów i że rzeczywiście na skutek nastrojów 
wywołanych wojną trudno będzie zorga- 
nizować życie gospodarcze tych obszarów, 
jeżeli nie będą one administrowane jako 

składowa część, w jednym wypadku 
Związku Radzieckie- 
go, a drugim Pol- 


Co do Śląska 
i innych niemiec- 
kich 
wschodnich, to 
przekazanie ich 
Polsce przez Rosję w celach ad- 

ministracyjnych nastąpiło 
przed konferencją 
poczdamską. 


obszarów 


Naród amerykański, 
ski. który walczył za wol- 
ność, nie ma zamiaru 
uczynić z narodu 
niemieckiego 
niewolników. 


Szefowie rządów zgodzili się aby - zanim 
sprawa ostatecznego ustalenia zachodnich 
granic Polski nie będzie załatwiona - Śląsk 
i inne okręgi niemieckie podlegały admi- 
nistracji polskiej i w tym ce- 
lu nie należy uważać ich za 
radziecką strefę okupacyj- 
ną w Niemczech. Jednakże, 
jak wynika z protokołu kon- 
ferencji poczdamskiej, nie 
zgodzili się popierać przy 
układzie pokojowym odstą- 
pienia tych poszczególnych obszarów. Na- 
rody radziecki i polski doznały wiele cier- 
pień od najeźdźczej armii hitlerowskiej. 
Na mocy porozumienia w Jałcie Polska od- 
stąpiła Związkowi Radzieckiemu obszary 
na wschód od linii Curzona. Na tej pod- 
stawie Polska zażądała rewizji swych pół- 
nocnych i zachodnich granic. Stany Zjed- 
noczone będą popierały rewizję tych 
granic na korzyść Polski. Jednakże rozmiar 
obszaru, która ma być oddany Polsce mu- 
si zostać określony dopiero podczas osta- 
tecznego układu. [...] 

Naród amerykański, który walczył za 
wolność, nie ma zamiaru uczynić z naro- 
du niemieckiego niewolników. Wolność, 
w którą Amerykanie wierzą i za którą wal- 
czyli, musi być udziałem wszystkich, któ- 
rzy chcą szanować wolność innych ludzi. 

Stany Zjednoczone zwróciły faktycznie 


4 Berlin. Przej- 
ście pomiędzy 
sektorami brytyj- 
skim i radzieckim 
na Potsdamer- 
strasse. 
(DITE/USIS) 

<_ Gdy w latach 
pięćdziesiątych 
powstanie armia 
Niemieckiej Re- 
publiki Federalnej 
- Bundeswehra - 
jej mundury wzo- 
rowane będą na 
modelu amery- 
kańskim. Jedno- 
cześnie wojska 
Niemieckiej Re- 
publiki Demokra- 
tycznej wzorować 
się będą raczej 
na hitlerowskim 
Wehrmachcie! 
(AKG) 


Niemcom wszystkich jeńców wojennych, 
którzy byli w Stanach Zjednoczonych. Po- 
czyniliśmy natychmiastowe zarządzenia, 
żeby odesłać niemieckich jeńców wojen- 
nych, którzy znajdują się w innych czę- 
ściach świata. [...] 

Naród amerykański pragnie rządzenie 
Niemcami zwrócić narodowi niemieckie- 
mu. Naród amerykański pragnie pomóc 
narodowi niemieckiemu w odzyskaniu po- 
czesnego miejsca pośród wolnych 
i miłujących pokój narodów. 


|: „Wiek XX w źródłach”, PWN 1998 


Pogrom kielecki z 4 lipca 

1946 r. na lata stał się 

symbolem prześladowań 
zgotowanych przez Polaków ludności 
żydowskiej. Prawda o nim przez lata 
była skrzętnie ukrywana, a oddźwięk, 
z jakim się spotkat, wstrząsnął nie tyl- 
ko polskim społeczeństwem. Od ode- 
zwy do ludności miasta po wypowie- 
dzi Episkopatu Polski wszyscy potę- 
piali akt bezprawia, który władze bez 
wahania przypisywaty „reakcyjnym 
panom". 


Odezwa do ludności miasta Kielce 

Na terenie miasta w dn. 4 lipca do- 
szło do wypadków, które - wywołane przez 
nieodpowiedzialne elementy - splamiły do- 
bre imię Polaka. Naród polski zawsze sły- 
nął na całym świecie z tolerancji. Nieod- 
powiedzialne elementy, wyzyskując tłum 
zgromadzony na skutek tendencyjnie roz- 
siewanych fałszywych wieści przez najem- 
nych słuchaczy polskiej szlachty - chciał 
dokonać zbrodniczego zamachu na reszt- 
kach ludności żydowskiej, która przeszedł- 
szy przez gehennę piekła hitlerowskiego 
i ocalawszy w znikomej ilości szukała 
schronienia w naszym mieście. Są ranni 
i zabici. Rzuca to plamę na cały naród pol- 
ski w oczach zagranicy i przyszłych poko- 
leń. Dorzuca to jeszcze jeden kamień hań- 
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Świadkowie mówią 


by do tych wszystkich zbrodni, jakie były 
już popełnione przez rzeczywistych orga- 
nizatorów spod znaku reakcyjnych sił pol- 
skich panów z NSZ. Komisja Porozumie- 
wawcza 6 stronnictw politycznych przede 
wszystkim potępia organizatorów tych 
zajść. 

Komisja Porozumiewawcza w imię 
szczytnych haseł ludzkości, w imię dorob- 
ku cywilizacyjnego narodu polskiego, 
w imię nieskalanej historii polskiej wzywa 
ludność miasta Kielc do zachowania po- 
koju i godności. Równocześnie Komisja 
Porozumiewawcza 6 stronnictw politycz- 
nych zapewnia, że wypadki będą dokładnie 
zbadane przez czynnik obywatelski, jak 
i przez władze państwowe. Wyniki śledz- 
twa będą podane do władz publicznych, 
tak aby wszyscy obywatele mogli znać ca- 
łą prawdę. Apelujemy do zdrowego roz- 
sądku ludności miasta Kielc. Apelujemy 
w imię tej krwi niewinnej, która już zabar- 
wiła bruk kielecki, o zachowanie spokoju 
i niedawanie posłuchu tym elementom, 
którym zależy na podsycaniu nienawiści 
człowieka i na wprowadzeniu dezorgani- 
zacji w odbudowujące się życie Polski. 

Kielce 4.7.1946 

Podpisane przez reprezentantów Okrę- 
gowej Komisji Związków Zawodowych, 
Stronnictwa Pracy, Komitetów Wojewódz- 
kich PPS i PPR, Wojewódzkiego 
Zarządu PSL, Stronnictwa Ludowe- 
go i Stronnictwa Demokratycznego. 


maszynopis w zbiorach AAN 


v 8 maja 

1949 r. Powstanie 
Niemieckiej Re- 
publiki Federal- 
nej. Tu: podpisa- 
nie oficjalnej pro- 
klamacji w parla- 
mencie, który 
mieścił się w bu- 
dynku szkoły pe- 
dagogicznej 

w Bonn. 


v 9 czerwca 
1948 r. Berliński 
Alexanderplatz 

o godz. 7.40 ra- 
no. W głębi wi- 
doczne są jeszcze 
ruiny - ślady bi- 
twy o Berlin - 
oraz plakat „szla- 
gieru sezonu” - 
„Das Lied von Si- 
birien”. Niektó- 
rym przechod- 
niom mógł on 
jeszcze przypomi- 
nać niedawną zi- 
mę spędzoną 

w na frontach bi- 
tew w Związku 
Radzieckim... 
(AKG) 
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listycznej Partii Jedności (SED) uro- 

dził się 30 czerwca 1893 roku w Lip- 
sku. Pochodził z rodziny robotniczej, sam 
również wybrat zawód stolarza. Przez całe 
życie związany będzie z ruchami socjalde- 
mokratycznymi i komunistycznymi. Cztonek 
niemieckiej partii socjaldemokratycznej od 
1912 roku, w sześć lat później wstąpi do ra- 
dykalnego Związku Spartakusa, by w 1919 
roku wzmocnić szeregi tworzącej się Komu- 
nistycznej Partii Niemiec. Szybkie awanse 
w partyjnej hierarchii sprawią, że już w czte- 
ry lata później, w 1923 roku, będzie czton- 
kiem Komitetu Centralnego i Sekretariatu 
partii, a w rok później zostanie oddelegowa- 
ny do Moskwy jako przedstawiciel Niemiec- 
kiej Partii Komunistycznej 
w Międzynarodówce Komuni- 
stycznej. Powróci do Niemiec 
w 1926 roku. Od tej pory - aż 
do objęcia władzy przez Hitle- 
ra, które zmusi go do opusz- 
czenia Niemiec - piastować 
będzie liczne stanowiska po- 
selskie zarówno w parlamencie Saksonii, jak 
i w Reichstagu. 


Pr I Sekretarz Niemieckiej Socja- 


W międzynarodowym 
ruchu komunistycznym 
Po opuszczeniu Rzeszy jego działalność ko- 
minternowska na terenie Pragi, Brukseli czy 
Paryża umocni jego pozycję w międzynarodo- 
wym ruchu komunistycznym, tak że podczas 
hiszpańskiej wojny domowej powierzona mu 
zostanie funkcja komisarza politycznego Bry- 
gad Międzynarodowych. Odwołany stamtąd 
w 1938 roku, przebywać będzie w Moskwie, 


Bez skrupułów Ulbricht 
opowie się również za 
zbrojną interwencją 
wojsk Układu Warszaw- 
skiego w Czechosłowacji 
w sierpniu 1968 roku. 


uczestnicząc w pracach przygotowujących 
rozprzestrzenienie ustroju komunistycznego 
na państwa Europy. 


Komitet „Wolne Niemcy* 

Po napaści Rzeszy na ZSRR, stanie w roku 
1943 na czele Komitetu Narodowego „Wolne 
Niemcy”. Działalność Komitetu, w sktad któ- 
rego weszli przebywający w ZSRR komuniści 
niemieccy oraz antyhitlerowsko nastawieni 
jeńcy - od szeregowców po generałów, ma na 
celu przygotowanie gruntu pod radzieckie 
wpływy w powojennych Niemczech. 


Na czele Niemiec Wschodnich 
Nic więc dziwnego, że w chwili podziału Rze- 
szy na strefy okupacyjne Walterowi Ulbrichto- 
wi powierzona zostanie organi- 
zacja administracji cywilnej 
w radzieckiej strefie okupacyj- 
nej. Jako członek Biura Poli- 
tycznego Niemieckiej Socjali- 
stycznej Partii Jedności (SED), 
w latach 1949-1960 petnit bę- 
dzie funkcje wicepremiera 
wschodnich Niemiec. Przewodnictwo SED 
obejmie on w 1950 roku, zaś od 1953 roku pet- 
nit będzie funkcję jej I sekretarza. 


Marionetka Moskwy 
Prowadzona przez niego polityka, ślepo 
podporządkowana dyrektywom ptynącym 
z Moskwy, przyczyni się do pogłębienia 
przepaści dzielącej oba państwa niemiec- 
kie. Nie zawaha się też sięgnąć po pomoc 
wojska radzieckiego, by krwawo stłumić an- 
tykomunistyczne manifestacje, jakie wstrzą- 
snęty Niemiecką Republiką Demokratyczną 


<_ 14 stycznia 
1963 r. Nikita 
Chruszczow 

i jego żona Ni- 
na z wizytą 

w Berlinie 
Wschodnim 
śpiewają na 
dworcu „Mię- 
dzynarodówkę" 
w towarzystwie 
Waltera 
Ulbrichta. 


(zbiory prywatnej 


w czerwcu 1953 roku. Najważniejszym okre- 
sem w jego działalności politycznej okażą 
się jednak lata sześćdziesiąte, gdy - po 
śmierci prezydenta Wilhelma Piecka - sta- 
nie na czele nowo utworzonej Rady Państwa 
i Narodowej Rady Obrony. 

Jako polityk skupiający w swoich rękach 
najwyższą władzę państwową, w sierpniu 
1961 roku podejmie decyzję o budowie „mu- 
ru berlińskiego”, który na lata stanie się 
symbolem wrogości Europy Wschodniej wo- 
bec Zachodu. Początkowo mur miat zapo- 
biec ucieczkom z Berlina Wschodniego, 
z czasem stał się granicą dzielącą dwa świa- 
ty. Polityka Ulbrichta przyczyni się do odizo- 
lowania NRD od Niemieckiej Republiki Fe- 
deralnej, choć jego posłuszeństwo wobec 
Moskwy zapewni jej mieszkańcom względ- 
ny - jak na państwo komunistyczne - dobro- 
byt. Bez skrupułów Ulbricht opowie się rów- 
nież za zbrojną interwencją wojsk Układu 
Warszawskiego w Czechosłowacji w sierp- 
niu 1968 roku. 

Odejdzie ze stanowiska w 1971 roku, za- 
stąpiony przez Ericha Honeckera. Do końca 
życia cieszyć się będzie wielkim autoryte- 
tem w szeregach partii, czego dowodem jest 
szereg honorowych funkcji piastowanych 
przez niego aż do śmierci 1 sierpnia 1973 ro- 
ku w Dólnsee pod Berlinem. 


W" PTP 


KOSGIOMA pra 


Kościół polski wyszedł z II wojny światowej podobnie 
boleśnie doświadczony jak cały naród. Utracił 4 bi- 
skupów, ponad 2700 księży i kleryków, ponad 200 
braci zakonnych i podobną ilość sióstr rozstrzela- 
nych oraz zamordowanych i zmarłych w obozach 
koncentracyjnych. Blisko 1/3 z 12000 duchownych 
przeszła aresztowania i brutalne śledztwa. 


uchowieństwo doświadczyło 
D-= od obu okupantów: 
radzieckiego i niemieckiego. 
Tym bardziej zespoliło się z naro- 
dem, dzieląc jego los. 
Komuniści, obejmując władzę 
w Polsce, zdawali sobie sprawę z siły 
Kościoła i z jego autorytetu. Dlatego 
rozprawa z Kościołem rozciągnięta 
została na dłuższy okres. Władze ho- 
norowały dotychczasowe umowy 
i przedwojenne przywileje Kościoła. 
Przestrzegano zasady wolności wy- 
znania i swobody kontaktów z Waty- 
kanem. Nawet tak nagłośniona re- 
forma rolna dosyć długo omijała 
dobra kościelne. Jedyne ogranicze- 
nie dotknęło prasy; arcybiskup Sa- 
pieha otrzymał zgodę jedynie na wy- 
dawanie tygodnika nie będącego 
bezpośrednim głosem Kościoła - 


„Tygodnika Powszechnego”, kiero- 
wanego przez Jerzego Turowicza. 
Pierwszy jego numer ukazał się 
24 marca 1945 r. 

Było więcej takich pozornych ge- 
stów współpracy władzy z Kościołem. 
Do 1947 r. dygnitarze 
państwowi zaszczyca- 

li swoją obecnością 

uroczystości kościel- 

ne. Na procesji z oka- aw 

zji Bożego Ciała ate- 

ista i wróg kościoła 

Bolesław Bierut szedł 

ramię w ramię z kardynałem Sapie- 
hą. Kościół potrzebny był państwu 
jako ważny sojusznik w zagospoda- 
rowywaniu Ziem Odzyskanych 
i w walce o międzynarodowe uzna- 
nie granicy zachodniej. Duchowień- 
stwo istotnie często towarzyszyło 


przesiedleńcom w wędrówce na no- 
we ziemie, sama jego obecność za- 
chęcała do osadnictwa. Władza liczy- 
ła również na szybką decyzję 
reformującą administrację kościelną 
na terenach przyłączonych do Polski 
w wyniku porozumień poczdam- 
skich. Rzeczywiście, z dniem 1 wrze- 
śnia 1945 r. administratorzy apostol- 
scy reprezentujący polski Kościół 
przejęli ordynariaty na tych zie- 
miach. 
W tym momencie współpraca zo- 
stała poważnie zachwiana. 12 wrze- 
śnia 1945 r. rząd 
Osóbki-Morawskiego 
unieważnił konkordat 
z 1925 r. Prawdziwą 
przyczyną tego kroku 
było podtrzymywanie 
przez Watykan sto- 
sunków dyplomatycz- 
nych z rządem polskim w Londynie. 
Tym samym dokonało się jawne star- 
cie się katolicyzmu z komunizmem. 
Początkowo konflikt dotyczył przede 
wszystkim doktryny i ideologii, re- 
presje spadną na Kościół w okresie 
późniejszym. 


Życie codzienne 
„ - 
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4 Biskup Adamski i prezydent 
Bolesław Bierut w 1947 r. 


(zbiory prywatne) 


v Zdjęcie przedwojennej proce- 
sji Bożego Ciała w Krakowie, dru- 
kowane „na pokaz" w PRL- 
owskim anglojęzycznym piśmie 
„Polish Monthly Review" jako 
„powojenne” dla udokumentowa- 
nia catkowitej wolności wyznań 
w Polsce. 


(zbiory prywatne) 


>. Październik 1948 r. Kondukt 
pogrzebowy kardynała Hlonda. 


v_ Prymas Polski, arcybiskup 
gnieźnieński i warszawski w la- 
tach 1946-1948, kardynał August 
Hlond. W latach 1944-1945 był 
internowany przez Niemców. 
(ADM) 
Nowa rzeczywistość, 
nowe cele 

28 października 1945 r. prymas Pol- 
ski kardynał August Hlond nakreślił 
rolę Kościoła w nowej powojennej 
rzeczywistości: „Chcemy, by Polska 
była krajem najbardziej postępo- 
wym, najkulturalniejszym, i przykła- 
damy do tego rękę. Chcemy współ- 
pracować z poczucia katolickiego 
nad wprowadzeniem takiego ustro- 
ju społecznego, w którym by nie by- 
ło ani przywilejów, ani krzywdy, ani 
proletariatu, ani bezrobotnych, ani 
głodnych, ani bezdomnych, i by 
w polskiej społeczności narodowej, 
zorganizowanej wedle nakazów spra- 
wiedliwości i nakazów miłości bliź- 
niego, każdy obywatel miał możność 
uczciwą pracą zapewnić sobie i ro- 
dzinie byt godny człowieka”. 

Odpowiedzią na te słowa był ar- 


tykuł Bieruta 
w „Trybunie Wol- 
ności”: _ „Kościół 


Katolicki stanowi 

nieodłączną część 
rzeczywistości pol- 

skiej. Leży w intere- 

sie budowniczych 

nowej Polski pozyskanie go dla 
współpracy w wielkim dziele bu- 
downictwa”. 


Pobrano z www.chipper.pl 


Pozory jednomyślności 
Gesty i słowa miały podtrzymać 
współpracę obu stron. Kiedy władze 
ogłosiły dekret ustanawiający śluby cy- 

wilne, obowiązkowe 
dla wszystkich oby- 
wateli polskich, oraz 
wprowadzający moż- 
liwość sądowego roz- 
wodu, Kościół przy- 
pomniał swoje 
stanowisko w tej 
kwestii, lecz nie podjął walki, uznając 
zmianę za przejaw nowych czasów. 
Tymczasem był to początek próby zde- 
cydowanego rozdziału państwa od 
Kościoła. Państwo podporządkowy- 
wało sobie takie akty jak rejestracja 
narodzin, nadanie imienia, ślub, po- 
grzeb, a z czasem nawet wymyśliło 
chrzest cywilny (sic!). 

Kościół nie był obojętny wobec 
walki politycznej w kraju. Niejedno- 
krotnie na niższym szczeblu dawał po- 
parcie podziemiu, sprzyjał kultywo- 
waniu ideałów utożsamianych przez 
Polskie Państwo Podziemne, sprzyjał 
opozycji demokratycznej. Zdecydo- 
wanie unikał wiązania się z komuni- 
stami czy legitymizacji ich władzy. Wy- 
starczającą nauczką były dramatyczne 
wydarzenia w ZSRR. 


Kościół mocnym głosem opowia- 
dał się przeciwko terrorowi i naduży- 
ciom władzy, przeciwko ogranicza- 
niu swobód osobistych, przeciwko 


sprowadzaniu demokracji do sloga- 
nów. W maju 1946 r., a więc tuż 
przed referendum, biskupi pisali: 
„Spośród spraw wymagających szcze- 


gólnej uwagi Episkopatu wyłoniła się 
sprawa niepokojów w kraju i osobi- 
stego bezpieczeństwa obywateli. Mi- 
mo zakończenia działań wojennych, 
siejących z natury swojej śmierć lub 
kalectwo, także jeszcze obecnie ży- 
cie jednostek, a nierzadko całych ro- 
dzin, jest poważnie zagrożone. Skar- 
gi na nadużycia w tej mierze, na 
gwałcenie wolności osobistej, na za- 
bijanie bez sądowego udowodnienia 
winy, są głośne i powszechne*. 


PAX 

Trzeba pamiętać, że komuniści dys- 
ponowali poza represjami jeszcze 
jedną groźną bronią. Było nim Sto- 
warzyszenie PAX. Założył je Bole- 
sław Piasecki, przedwojenny działacz 
ultraprawicowego ONR „Falanga*. 
Po aresztowaniu przez NKWD wy- 
bronił się przed śmiercią, a po roz- 
mowach z gen. Sierowem został wy- 
puszczony na wolność jako „koń 
trojański** nowej władzy. 

Po wyborach, których wyniki - jak 
wszyscy wiedzieli - zostały sfałszowa- 
ne, biskupi złożyli na ręce premiera 
Cyrankiewicza memoriał. Ponieważ 
nie otrzymali nań odpowiedzi, ogło- 
sili go w marcu 1947 r. w „Tygodniku 
Powszechnym* pod znamiennym ty- 
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>- Biskup Katowic Adamski. 


(zbiory prywatne) 


vw Wraz z całym państwem Ko- 
ściół polski ucierpiał zarówno na 
skutek prześladowań okupanta, 
jak i samego przebiegu działań 
wojennych. Tu: Zniszczony pod- 
czas Powstania kościół Św. Krzy- 
ża w Warszawie 


(zbiory prywatne) 


v_ Ruiny kościoła Św. Aleksan- 
dra w Warszawie. 


(zbiory prywatne) 


tułem „Katolickie postulaty konsty- 
tucyjne*. Domagali się m.in. wolno- 
ści osobistej, swobody kultu, posza- 


chowujemy narodowo, państwowo 
i rządowo - wypowiedział się na spo- 
tkaniu z przedstawicielami Episko- 
patu minister Skrzeszewski - dałem 
temu wyraz, przemawiając w szko- 
łach wyższych, że żadnej doktryny 
nie narzucamy nauce. Na żadne jed- 
nak stanowisko antyrządowe nie mo- 
żemy się zgodzić: kto nie jest prorzą- 
dowy, jest przeciw rządowi 
i państwu”. 

Jeszcze w kwietniu 1946 r., pole- 
mizując z komunistyczną doktryną 
wychowania nowego człowieka, bi- 
skupi zwrócili się do młodzieży pol- 
skiej z wezwaniem: „Wobec materia- 
listycznych prądów wychowawczych 
zachowujcie się z całą powagą. Sami 
dbajcie o własne wykształcenie reli- 


nowania godności gijne.  Praktykujcie 
ludzkiej, równości ' Władza naciskała _ wiarę z przekonania 
wszystkich obywateli dalej, próbując skło- — ibez lęku. Kształtujcie 
wobec prawa iadmini- _ nić Kościół do pu- swą osobowość, dźwi- 
stracji państwowej, za-  blicznego potępienia — gając ją wzwyż życiem 
gwarantowania pry- podziemia polityczne- sakramentalnym. [...] 
watnej własności go i zbrojnego. Wypracowujcie w so- 


obywateli itp. Piętno- 

wali także nadużycia władzy central- 
nej i administracji oraz zorganizowa- 
ny terror służb mundurowych - UB 
czy milicji. Wytykali celowe utrud- 
nianie Kościołowi wykonywania je- 
go misji. 

Władza naciskała dalej, próbując 
skłonić Kościół do publicznego po- 
tępienia podziemia politycznego 
i zbrojnego, do oficjalnego wezwa- 
nia Polaków na emigracji do powro- 
tu do kraju. Ukoronowaniem wywie- 
ranej presji miało być nakłonienie 
Stolicy Apostolskiej do uznania no- 
wej władzy i nowej rzeczywistości. 
A w kraju - włączenie się księży 
w tworzenie rad narodowych pod 
dyktando komunistów. Kościół ta- 
kiego poparcia nie dał. 


walka o młodzież 
Na przełomie lat 1947/1948 rozpo- 
częła się walka o wpływ na młode 
pokolenie. Władza już wcześniej 
przyglądała się z niechęcią działal- 
ności Kościoła na tej płaszczyźnie. 
Wreszcie podjęto odpowiednie de- 
cyzje: uruchomiono środki admini- 
stracyjne, z urzędu ograniczające 
pracę kościelnych szkół, przedszko- 
li, burs i internatów, w końcu także 
możliwość wychowania religijnego 
w szkołach państwowych. „My wy- 


bie usposobienie spo- 
łeczne. Przyswajajcie sobie szlachet- 
ną wrażliwość na ludzi, uczcie się 


szanować ich godność i prawa. [...] 
Ze szczególnym spokojem odnoście 
się do całego nalotu prasy, propa- 
gandy i żywych apostołów materiali- 
zmu, zachowujcie się z dobrocią i wy- 
rozumiałością. Oni bowiem 
najczęściej nie wiedzą, co czynią”. 
Kolejne starcie państwa z Ko- 
ściołem dotyczyło duszpasterstwa 
wojskowego oraz ataku na papieża 
Piusa XII za jego list do biskupów 
niemieckich, potępiający brutalność 


w telegraficznym skrócie 


Prof. dr Wilhelm von Drigalski 
złożyt kierownikowi wydziału le- 
karskiego w ministerstwie spraw 
wewnętrznych Hesji memoriał, 
w którym proponuje poprawienie 
sytuacji żywnościowej przez pro- 
dukowanie syntetycznego masła. 
Projekt dr. Drigalskiego opiera się 
na doświadczeniach przeprowa- 
dzanych przez niemieckich 

i amerykańskich lekarzy. W Za- 
głębiu Ruhry jedna z fabryk pro- 
dukuje miesięcznie 600 ton ma- 
sła z węgla. Sztuczne masło 
równa się masłu naturalnemu, a 
koszt wyprodukowania jest raczej 
mniejszy. Surowcem podstawo- 
wym dla produkcji masła mogą 
być odpadki powstałe przy pro- 
dukcji orzecha węglowego. Tak 
samo wielkie są możliwości pro- 
dukowania sztucznego białka. 
Surowcem dla produkcji synte- 
tycznego białka może być wszel- 
kiego rodzaju drzewo i jego od- 
padki: krzaki, gałęzie, słoma i od- 
padki powstałe przy młócce 


OWSA. 
„Gazeta Ludowa”, 24 IX 1946 r. 


LONDYN 


Jacht „Grille”, który naród 
niemiecki ofiarował Hitlerowi, jest 
wystawiony na sprzedaż przez 
admiralicję brytyjską. Jacht ten o 
pojemności 3000 ton znajduje 
się obecnie na zachód od portu 
Hartlepool. Na jachcie znajduje 
się duża ilość kajut, kilka czytelni, 
jadalni. Admiralicja podaje, że 
jacht ten może być użyty jako 
statek turystyczny. W 
początkowej fazie wojny jacht 
pełnił rolę statku korsarskiego, 
byt zakotwiczony w Norwegii 
jako baza dla niemieckich todzi 
podwodnych. 


„Gazeta Ludowa”, 4 VIII 1946 r. 
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> Ruiny katedry Św. Jana 

w Warszawie w 1945 r. 

(zbiory prywatne) 

wysiedlenia Niemców. Komuniści 
jego treść uznali za podważanie 
prawomocności zachodniej granicy 
Polski. 

W owych latach jednym z naj- 
istotniejszych wydarzeń w historii 
Kościoła w Polsce był wybór Stefa- 
na Wyszyńskiego na prymasa Polski. 
Wyszyński w ingresowym liście pa- 
sterskim przedstawił się: „Nie jestem 
ani politykiem, ani dyplomatą, nie 
jestem działaczem ani reformato- 
rem. Jestem natomiast Ojcem Wa- 
szym duchowym, pasterzem i bisku- 
pem dusz Waszych, jestem 
apostołem Jezusa Chrystusa” . 

W momencie objęcia stanowiska 
Stefan Wyszyński był najmłodszym 
biskupem, człowiekiem zaintereso- 
wanym sprawami społecznymi 
(miał doktorat z prawa i socjologii), 
kapłanem przygotowanym do dźwi- 
gnięcia trudu kierowania Kościo- 
łem w państwie forsującym ateizm. 
Był - jak mówiono o nim - „orędow- 


HUMOR SATYRA 
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nikiem idei zwycięstwa zagrożonej 
wiary narodu*. 

„W ogóle kościoły są przepełnio- 
ne - odnotował Stefan Kisielewski - 
i nigdy nie było w Polsce takiego roz- 
woju życia religijnego jak obecnie. 
[...] Ludzie chcą uciec od rzeczywi- 
stości, coraz bardziej liczą na Boga”. 
W ten sposób Kościół powoli scho- 
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A „Warszawa wczoraj i dziś” - rysunek polskiego karykaturzysty 


Z. Lengrena z 1950 r. 
(zbiory prywatne) 


dził na pozycje obrońcy resztek de- 
mokracji, wartości uniwersalnych 
uosabianych przez chrześcijaństwo, 
a ponadto odgrywał rolę reprezen- 
tanta tej części społeczeństwa, któ- 
rej „nie po drodze było z komuni- 
zmem*. Nie udało się jednak 
zachować dystansu do polityki i do 
bolesnych spraw dnia codziennego. 
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W NIEMCZECH 


„Zołnierz Polski", XII 1945 r. 


NA WYKŁADACH 
TOPOGRAFII 


Plutonowy pyta żotnierza wska- 
zując na globus: 
- Dlaczego ta oś jest taka krzy- 


wa? 

- To nie ja zrobiłem - odpowiada 
przerażony żołnierz. 

- Tak jest, ob. plutonowy - mówi 


d-ca drużyny - taki już kupiliśmy. 


- A mówiłem, żeby nie kupować 
u szabrownika - mówi plutonowy. 


„Żołnierz Polski", I 1946 r. 


CZYSTA BROŃ 


- Żeby zrobić na złość stużbowe- 
mu i nie iść do paki. 


„Żołnierz Polski”, I 1946 r. 


PODPORUCZNIK AMERYKAŃSKIEJ „WOMEN'S ARMY CORPS* 


Amerykańska strefa okupacyjna Niemiec - 1946/1947 


Zbiory: Franck Bachmann I fotografia: Marek Pszenicki A 
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1. Czapka oficera WAC (Women's Army Corps - Pomocnicza Służba Kobiet) e 2. Rękawiczki skórzane, służbowe 
» 3. Kurtka mundurowa: na lewym ramieniu oznaka Amerykańskich Wojsk w Europie. Nad mankietem - naszywki za 
2 lata służby overseas - „za morzem* (tzn. poza krajem). Na klapach emblematy WAC - głowa Ateny * 4. Opaska służ- 
bowa * 5. Spódnica zimowa * 6. Spódnica letnia e 7. Trzewiki służbowe e 8. Pończochy przepisowe * 9. Drobiazgi nie 
objęte regulaminem: podwiązki, pątlik (siatka na włosy), krem-dezodorant e 10. Przybory stołowe wz. US$ Army 
* 11. Naszywka „ETO” (Europejski Teatr Działań Wojennych) * 12. Banknot „inwazyjny* o nominale 1 marki e 13. Me- 
dal „Za wzorową służbę” * 14. Albumik z wzorami umundurowania i stopni wojsk alianckich * 15. Dokument dotyczą- 
cy zwrotu kosztów służbowych e 16. Koperta urzędowa Departamentu Wojny USA 


